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Kraków dnia 10 Maja: 


OBWIESZCZENIE. 


Wojciech Brzowski , rodem z wsi Ciężkowice, w W. 


Księstwie Krakowskióm , liczący lat 34 wieku swe- 
go , katolik, bezżenny, kowal z professyi, — z braku 
zasady do oddania go pod sąd doraźny, skutkiem 
przeprowadzonćj z nim inkwizycji. sądu ‘wojennego, 
przy walczącćj istocie czynu własnóm zeznaniem i 
przez świadków przekonany, jako wbrew legalnie 
10 Stycznia 1849 o 
stanie wojennym tego koronnego kraju, przyłączył 


ogłoszonćj proklamacyi z dnia 


się do bandy zgromadzonćj w zamiarze buntowni- 
czym, i wspólnie z kilkunastu wspólnikami w dniach 
14 i 15 Kwietnia 1849, 
szkania dwóch c. k. urzędników leśnych, w dystryk- 
cie Jaworzno, i każdemu z nich strzelbę dubeltów= 
kę zabrał, następnie zaś na «niu 18 Kwietnia 1849 
przy rozbiciu tejże bandy przeź c. k. wojsko był 
schwytany. Wyrokiem sądu wojennego z dnia 28g0 
Kwietnia 1849 w myśl Proklamacyi z dnia 10 Sty- 
cznia 1849 roku, w ustępie A. $ 1, 4 i 6 
„objaśnienia tychże z d. 13 Stycznia i 8 Lutego 1849 
roku N. 619 i 832, tudzież, na mocy artykułu 62 
§ 1 i4 kodexu karnego wojskowego z obowiązkiem 
wynagrodzenia szkody, skazany był na śmierć przez 


i wedle 


powieszenie; któryto wyrok przez Jego Exeellencyą 
kommenderującego jenerała kawaleryi , barona Ham- 
merstein, pod dniem 1 Maja 1849 we Lw wie, 
z odmianą jednak kary śmierci na wykonanie przez 
proch i ołów zatwierdzony, jemu ogłoszony i tako- 
wy na dniu dzisiejszym wykonany został. 
Z C. K. Nadkomendy wojskowćj. 
Kraków dnia 10 Maja 1849, 
NN 
OBWIESZCZENIĘ. 
Doszło do wiadomości ©. K. Nadkommendy woj- 
skowéj, że tutejsi mieszkańcy, niepomni na ogłoszo- 


Kraków dnia II Maja —Piątek. 
? : UJ j! . 


zbrojną ręką nępadł mie- 


DZIENNIK 
POŚWIECONY POLITYCE KRAJOWEJ I ZAGRANICZNEJ 


ORAZ 


Wiadomościom Literackim. Kólnięym i Przemysłowym. 


man z 0 


i sąd doraźny, dopu- 
szczają się propagowania głośnego pomiędzy żołnie- 


rossyjskich, 


ny stan oblężenia, a zarazem 


w celu odwodzenia 


ich od powinności ‘i łączenia sję z nieprzyjaciołmi 


rzami wojsk ces. 

kraju. Widzę się spowodowanym przeto zwrócić 

uwagę mieszkańców Krakowa pa ostrość praw wo- 

jennych w podobnych przypadkach, z lem ostrzeże- 

niem, że donosicielowi nagrodą pieniężna zapewnio- 

na, oskarżony zaś pod sąd wojęuny oddany będzie. 
Kraków dnia 8 Maja 184g r. 


Z C. K. Wojskowej Nadkomendy. 


Lwow 6 Maja. Okólnikiem e. k. rządów krajo- 
wych wydanym dnia 1 Maja p. b. wzywa się do 
powrotu mieszkańców Galicyi i obwodu Krakowa 
przebywających w Wegrzech i w Siedmiogrodzie. 

W skutek rozporządzenia wysokiego ministeryum 


spraw wewnętrznych z dnia 27 Kwietnia r.b., za 
L 8030 m.s w. nakazuje się, aby wszyscy mieszkań- 
cy Galicyi i obwodu Krakowa przebywający w Wę- 


grzech, czyby do tego przebywania byli uprawnieni, 
lub takowe sobie bezprawnie obrali, albo bezpra— 
wnie tam dalćj przebywać chcieli, do dnia í Czer- 
wca r.b. do zwyczajnego zamieszkania: swojego po- 
wrócili, i w dotyczącym k. urzędzie cyrkułowym, 
albo jeżeli są z terytoryum Krakowskiego, u c. k. 
komissyi gubernialnój w Krakowie stawili się, albo 
też swoję niepodejrzaność: lub potrzebę swojego po- 
bytu na Węgrach, albo w ziemi Siedmiogrodzkićj 
prawowicie udowodnili; inaczćj uważani będą za bio- 
rących udział w zbrojném powstaniu w pomienio- 


nych krajach koronnych, i ulegną postępowaniu u- 


stawami wojennemi przepisanetmu 


— Gdy wielki wydział na posiedzeniu swóm d. 
aby wkładkom aż do 


1000 złr. włącznie, czy to naraz, czy też przez czę- 


17go Lutego r. b uchwalił, 


ściowe dopłaty na jednę książeczkę wnoszonym, pro- 


wizya 40 zapewnioną została, a tę uchwałę c. k. 


1849. 


Preunmerate przy jmnją Urzędy paczto- 
we krajowe i zagraniczne — W Krako- 
wie glówna expedycya w Księgarni 
1). E: Friedleina. 

Wyc hodzi opróc z Niedziel i świat, 
Bióro Redakcy! przy rogu ulic y Szcze- 
pańskiój i pl: nen Nzezepi adskie; go N. » 


Listy uielrunkowaue nie przy jaj si 


zw È 


rząd krajowy postanowieniem swoj*m z dnia 2220 
Kwietnia r. b. É. 14,475 potwierdził, przeto, dyrek- 
cya ogłasza niniejszóm, iż odtąd od wszelkich no- 
wych wkładek aż do 1000 złr. "ay liczona bẹ- 
dzie prowizya 4%. 

Co się zaś tyczy wypowiedzeń, wszelkie dawniej- 
sze przepisy zostają w swój mocy. 

Od dyrckcyi galicyjskićj kassy oszczędności 


Lwów 4 Maja 1849. (Gaz Liow. 


Z WO O m 


Wiedeń 8 Maja. 
26g0 Kwietnia przybyła do Orsowy ostatnia kolu- 


(Wiadomości z teatru wojny. 


mna siedmiogrodzkiego korpusu ces. wojska, który 
tym sposobem cały już znajduje się w Banacie. Po- 
wstańcy zajęli byli Caransebes, gdzie dotąd stoją. 
W Kronstadzie została mała liczba powstańców powię 
kszój części rekrutów; zamek panujący nad miastem 
osadzony jest działami, i.ogłoszono że za najmniej- 
szym rozruchem w iniescie, lub za zbliżeniem się 
Rossyan Kronsztadt będzie bombardowany. 

— Dziennik Wanderer pisze z Preszburga 6 Ma- 
ja: * Jeśli obca pomoc prędko nienadejdzie to jest 
dziś lub jutro, to latwo możemy ujrzeć powstańców 
naprzeciw 


miasta naszego i być wystawionymi na 


okropności bombardowania. Dziś przed południem 
powszechnie opowiadano, że z głównćj kwatery wy- 
słany został sędzia komitatowy do Wieselburgskie- 
go Wice-żupana, w celu dowiedzenia się ò stano- 
wiska powstańców. Aby wrazie spotkania powstań- 
ców nieuważano go za szpiega, wziął z sobą jedy- 
nie akta dotyczące miejscowych interesów komitatu. 
Wszakże nie mógł on już dostać się do Wieselbur- 


ga, gdyż Węgrzy posunęli swoje forpoczty aż do 


tego miejsca. Stoją oni teraz W prostéj prawie li- 
nii przed Wieselburgiem, na Sommerein aż do Sze- 
redu Raab i Tyrnawa są w ręku powstańców, co 
jeć nak potrzebuje jeszcze potwierdzenia 


Dzis po- 


MLODOŚĆ CHATEAUBRIANDĄ, 
f Dokończenie.) 


Niebawem, wszystko , do czego sig wziął , co robit, 


przy bieralo charakter namiętny ; to jednak. nie gasiłó 
nie ntulalo tęsknot za wymarzonem szczę. 
1 były to ‘dwie puste Świą- 


nie rozsirzygło się, 


palącej żądzy. 
ściem. Umysł jego i serce, 


tynie bez oftarza i ofiary ; Jeszcze 
amieszkać. 


koifa te 


jakiego rodzajn bóstwo ma je 7 Przyjaźń u- 
siostry Lueylli fagodziła i 
Lucy llas byla osobliwa istota, 
W lasach Kaledomi stałaby 
kobiet W alterskockich, 
Ona to 


A zapał 


kochanej burze 


i walki wewnętrzne. 
pelna czncia i fanlazyi. 
SIĘ jedną z na szczy tniejszy ch 
którym tajemnica natury dafa wzrok dwosty. 
obudziła w młodym Chateaubriandzie dążność 
poetyczny. 

Zazwyczaj w obe bodzeniu się z kobietami okazy wal 
wielkie pomieszanie i nieśmiaTość ; przypadek zbliży! go 
z pewną osobą rzadkićj. piękności y odtąd zagadka: co 


te jesi mifosć ? przestala być dhed zagiulką; lubo sloso 


| lice jego owiewa. 


wnie do póetycznego usposobienia me szukał jéj. rozwi- 


tylko utworzył sobie z nićj 


ideal duc howy, który igo już pie opuścił nigdy. Podo- 


zania w Życiu zewnętrznón, 


= jak Pigmalion swój posąg i on swój ideał pieścił 
i ubóstwiał. Napowietrzna ta istota nieraz w postacyi 
królewnćj, palająca od bry lantów — przechadzała się 
z nim o pólnocy po wschodnich ogrodach , po galery- 
ach pałacu , u którego stóp igrały wały morskie, po 
balsamicznych wybrzeżach Neapoln i Messiny. Postać 
jéj ruchoma, jakby ożywiony Posag Praxytela, w tfu- 
mie n ernchomych posągów , obrazów i fresków olśiioz 


nych księżyca blaskiem; a cic he` stąpanie téj marzą éj 
, j 


"pary -na marmurowych posadzkac h zićwa się ze szine- 


rem "morza ;, poczćm szesnastoletnie czoło dziewicy skła- 


nia się na ramienio młodzieńca, i jedwabny włos jéj 


Również i Lord Bajron, aczkolwiek mniej świątobliwa 


dusza niż Chateanbriand, stworzył - sobie taka napowie- 
` . 


trzną istotę, ideal, towarzyszkę nieodzowną każdćj wyż- 
szej poetyczućj 


ivdy widaalsości. O nej io powiada 


garona wszystkiemi jéj przepyehvy, 


Chilt-Hlaroldit : 


« Potęga fautazy! twórzy w głębi istotę, która, nbo- 


w [rzecićj pieśni 


drògę Życia pro- 


mieńmi ci wyścićla. Jestem jedno nic; lecz ty me- 


bianko? stworzona przezemnie, powiedz kto jesteś ? kto 
jesteś niewidoma towarzyszko pielyczy ki mojej na 
ziemi ? Patrzysz va mnie w grób mój pľomicnny ; suro- 
zlana z duchem moim , PA azali 


jaka pierś inoją rozsadza ? S 


dzona ze mna, 
cznjesz tę próżnię , 
W podobnyż 


w Dziadach ze swego lajemnego idealu ;. 


sposób i nasz Adam „oc się 


Kochanek przez sen tylko widzianych mamilet, 
Niecierpiąć rzeczy ziemskich nudnego obroln, 
Gardzący istotami powszednićj natury; 
Szukalem ! ach szukałem tćj Boskićj kochanki, 
| Krórej na podstonecznym nie bywało świecie, 
"Która tylko na falach wyobraźżaćj panki 
WydęTo tchnienie zapata; 
A żądza w swoje własne przystrora kwiecie. — 


Wracając do Ciateanbrianda , 


widzuny go przebu- 
F [A 


południa feldm. przeniósł swoją główną kwaterę 
z Karlburga do tutejszego prymasowskiega pałacu. 

— 52,000 Rossyjskiego wojska maszeruje przez 
Lwów, w ogóle zaś przez Galicyą idzie 106,000 
ludzi (z 22,850 końmi), 29,000 przez Bukowinę do 
Siedmiogrodu. Dwa korpusa rezerwowe wynoszące 
10,000 ludzi pozostaną w Tomaszowie (na granicy 
król. Pol. o 12 mil od Lwowa), tudzież nad Pru- 
tem. 

Nasz korrespondent udziela nam najdrobniejszych 
szczegółów o sile pojedynczych korpusów rossyjskich, 
"ich marszracie, i dniach marszu, których jednak o- 
głosić w obecnćj chwili nieuważamy za stósowne. 

( Presse.) 

— Piszą z Nowój-wsi 2 Maja: » Wczoraj słysze- 
liśmy mocną kanonadę od Jabłonki. Téj nocy na- 
' deszła stamtąd sztafeta, poczem rozeszła się pogło- 
ska, że kassa wojenna z Jabłonki przeniesiona bę- 
dzie do Cieszyna. Węgrzy którzy pod Budatynem 
i Varynem (miasteczkiem na granicy Arvańskiego 
komitatu nad Waagiem) z naszymi walczyli, mieli 
(8000 ludzi i 3 działa. Major Trenk, niemógł im 
przeciwstawić więcćj nad 14 kompanij z 2ma dzia- 
łami, a nadto niemiał czasu skoncentrować ich, Je- 
dno działo wkrótce zostało zdemontowane, u dru- 
giego oś się złau.ała; musiał więc cofnąć się do Ja- 
błonki straciwszy około 50 zabitych i rannych. 

Feldm. Vogel ma stać w Koszycach, jen. Benedeck 
w Keszmarku; mimo tego jednak partyzantka wę- 
gierska ciągle w téj stronie grasuje. . (Kor. aust.) 

— Podróżni przybyli z Oedenburga zapewniają, 
że 10,000 ` cesarskiego wojska stanęło obozem pod 
tém miastem, co dowodzi że pogłoska o zajęciu 
Qedenburga przez powstańców była przedwczesna. 

— Jenerał-major hr. Glam-Gallas, tktóry odzna- 
czył się w przeszłorocznój wojnie włoskićj, miano- 
wany został feldmarszałkiem porucznikiem, i obej- 
mie dowództwo nad jedną dywizyą w Węgrzech. 

— Wiadomość o odwółaniu przez sejm Debre- 
czyński uchwały jego z d. 14go Kwietnia, odsądza- 
jącćj dynastyą Habsburską od węgierskiego tronu, 
pokazuje się bezzasadną. i 
> Z Pesztu donoszą, że tam bezprzykładny panuje 
fanatyzm; szczególnićj odznaczają: się nim kobiety, 
niejedn: z nich przywdziewa męzkie suknie i zaciąga 
się w szeregi. Miasto jest wielkim placem werbun- 
ku, wszyscy zaciągają się do wojska. Warsztaty 
kowali, ślusarzy, ruśnikarzy i t. p. zajęte są fabry- 
kucyą broni. — Przeciwko obcym osobom, nawet 
nieprzyjaznym węgierskićj sprawie, nietylko żadnych 
niedopuszczają się bezprawiów, ale przeciwnie z naj- 
większą traktują ich uprzejmością. — Oczekują co 
chwila przybycia z Delireczyna dyktatora; wielkie 
robią przygotowania na jego przyjęcie. Wielu człon- 
ków scjmu przybyło już do Pesztu gdzie ich przy- 
jyto z zapałem. Koszuth ma zjechać z żoną i dzieć- 
mi;, nazajutrz po jego przybyciu mają się odbywać 


(DB WZ TOK OC CE Z Z e e e E TE r 


dzonego že snów czarodziejskich ; wytrzeźwionćm okiem 
spogląda wkoło siebie — i zapytuje © kto on taki? oto 
słabe, nikte bretońskie pachóle, bez słuwy, bez nrody, 
bez nadziei że się jakićj kobiecie podobać zdoła ; więc 
rozpacz ogaruęTa jego duszę. d > 3% 
Tak upłynęły lata w trawiącćj tęsknicy, Królowa 
miłości, którą nasz poeta rad odwielzaf, pojawia się 
ma w postacyi jaż honoru i cnoty, na drodze wielkich 
poświęceń, już geninszn, tworzącego nieśmiertelne dzie- 
ta. MTolzieniec nie posiadał się w zachwyceniu , ile- 
kroć te widma okoliły go swojćm gronem J lecz skoro 
musialy pierzchnać, tém mocniej nczawał swą bolesną 
nicość, i nocne wezgľowie gorzkiemi oblewa? Tzami. 
‘Podobne usposobienie dugo trwać nie mogło ; 0Zwa- 
ły się w nim gwałtowne poknsy do samobójstwa, które 
zwykłe napastnje umysły wyższe za młodu, i częste 
Z nich wybiera ofiary. Ze Chateanbriand nie uległ, 
winien to cudownćj ręce Opatrzności, Jaż byT pewnego 
razu nabit strzelbę trzema knlmi, a udawszy się w nstron= 


ne miejsce, przyłożył Infe do ust i chciał wypalić. 


r 


| 
| 


sA 


dalsze posiedzenia wyższój i niższćj luby. — Zdaniem 
korrespondenta ostatnia walką ma którą się zanosi, 
będzie ze strony powstańców walką rozpaczy, ja- 
kićj mało przykładów znajdzie w historyi. Niewąt- 
pią w Peszcie, że za zbliżeniem się armii cesarskićj, 
miasto temu samemu co Moskwa ulegnie losowi; 
wprawdzie rozsądni niechcą temu dać wiary, ` ale 
fanatycy dwie tylko znają drogi: zupełne zwycię- 
stwo albo zupełne zniszezenie kraju i ludu — We- 
gierską rzeezpospolitę — albo żadnych Węgier! — 
W pomoc rossyjską niechcą jeszcze wierzyć, ale roz- 
jatrzonie z tego powodu jest prawdziwie ogromne. 
Korespondent donosi dulćj, że widzi bardzo wiele 
obcego „srebra mianowicie 5cio frankówek; w ogóle 
zaś często się widzi”srebro i złoto. Ci co wstępu- 
jąc w szeregi domagają się porękawicznego (a liczba 
ich niewielka), dostają takowe w brzęczącćj mone- 
cie. Drożyzna wzrasta nadzwyczajnie, ale niejest 
dlatego uciążliwa, gdyż jeden pomaga drugiemu, i 
pod tym względem zdaje się jakoby Peszt stanowił 
jednę wielką rodzinę, w którćj wszystko idzie na 
rachunek ojca. An: 

(Rożmaite wiądomości), Wieczorna gazeta Wie- 
deńska donosi, że znani wychodźcy Wiedeńscy, b. 
deputowani Fiister, Goldmark i Gritzner, tudzież 
Hafner i Frank, czynny mają udział w wypadkach 
Drezdeńskich. Mieli oni obnosić czerwoną chorą- 
giew po mieście i zachęcać lud do walki, 

— Pułkownik Skariatin, który dowodził wojskiem 
rossyjskićm w Hermansztadzie, mianowany został 
przez Cesarza Mikołaja jenerał-majorem. . Cesarz po- 
lecił Skariatinowi złożenie raportu o oficerach, któ- 
rzy się najwięcćj odznaczyli, i przesłał mu jedno- 
cześnie 15 krzyżów Ś. Jerzego dla rozdania ich po- 
między najwaleczniejszych żałnierzy. 


— Donoszą nam ze Smirny 28go Kwietnia, że - 


od dwóch tygodni wyprawiono ztamtąd massę woj- 
ska do Koństantynopola, gdzie 6000 namiotów po— 
stiwiono na ulokowanie żolnierzy; cała Jandwera 
(Redilf ) powołana została pod broń, tak że armia 
ruchoma wkrótce wynosić będzie do 80,000 wojska. 
W arsenale: wielka panuje czynność. Ulano wielką 
ilość dział, z których znaczną liczbę posłano do 


Wołoszczyzny. Flotą turecka opuściła arsenał i u- , 
„szykowała się w Bosforze 


(Lloyd). 
— Do Gratzu przywieziono koleją żelazną 40tu 


jeńców węgierskich, między którymi znajduje się hr. — 


Ludwik Bathiany, Stefan Karoly i Polak Żeliński, 
Mówią że ci osadzeni będą w kastellu Lublańskim, 
— Na rozkaz bana Jellaczycz miano uwięzić b. 
prezesa Izby niższćj węgierskićj, Pazmandego, jako 
podejrzanego o wykrycie Koszuthowi planów ope- 
racyjnych armii cesarskićj. (Oest. Post.) 
pzm 


Niemcy. 
Berlin 8 Maja. (Sprawa Niemiecka). Podczas 
gdy okropne z Drezna wiadomości wprawiają cały 


Szczęściem nadszedł strażnik brzegowy i przeszkodźi 
spełnieniu samobójstwą. Tn mu stanęło w myśli, że 
jeszcze nie wybita godzina ‘jego ostatnia; ollożył więc 
na sposobniejszą chwilę. „Jednakże gwałtowna choroba, 
będąca skutkiem exalipwanego , stann nmysłu , stanęla 
na przeszkodzie. Gdy zaczą! przychodzić do 


zdrowia, lekarz poradzi UŚ 


znowu 
ażeby czynaiejsze życie pro- 
wadził ; eo spowodowało go do wnijścia w szeregi woj- 
skowe. Niedlugo obudził się w nim nowy żywioł ; 
to jest, polityka, która stfumiła w nim gwałtowne tęs- 
knoty i niepokoje wewnętrzne... aczkolwiek Louis Blane 
utrzymuje w swojćj Dziesięcioletnićp Ilistoryi, iż ; GE 
; ? TWE ~ x 
teaubriand choruje na czezość wewnętrzną , właściwą 
wyższym duchom. > 
z 4 . 4 P j ru 
oJ wstąpienia jego w świat, do końca zawodn, 
warzyszyły inu trad i praca. Byl żoluierzem, 


to- 
podróż- 
nym; poela, antorem, postem; a lubo ceafy przepych 
życia otaczał go w zawodzie dyplomatycznym $ 
na sləre lata nic mu nie zostało tylko dochól 


jednak 
dożywolny, 
płacony mu przez księgarza, jako honorarium za pa- 


Berlin w stan gorączkowy, rozpoczynają się spokoj- 
nie konferencye zmierzające do porozumienia się ze 
zgromadzeniem narodowem;, co do sprawy jedności 
Niemieckićj. Pomimo bowiem odmówienia korony 
cesarskićj ze strony króla, nieporzucono wcale za- 
miaru porozumienia się. Projekt do takowego. nie- 
bawem przedstawiony hędzie parlamentowi, Do 
wspomnionych konferencyj przystąpiła również Au- 
strya, i spodziewają się, że się da skłonić do zezwo- 
lenia na reprezentacyą ludową, przyczćm Prusy i Ha- 
nower niezmiennie obstają. (Co się tyczy Bawaryi 
PZZI jéj nieodebrał dotąd dostatecznych instrakcyj 
i tymczasowo jedynie ma udział w konferencyach. 
Saksonia, w krwi brocząca, nie mogła jeszcze na- 
desłać swego pełnomocnika. Za podstawę układów 
przyjęto Izbę ludow i Izbę państw, wspólne wojsko, 
wspólną reprezentacyą za granicą, sąd związkowy, 
nakoniec wszystkie inne warunki nieodzownie do 
związku potrzebne, przy których Přusy najmocnićj 
obstają. ” À 

— Wiadomości z Drezna przykre sprawiają tu 
wrażenie; ministeryum chcąc zapobiedz wzburzeniu 
umysłów, wydało okólnik do księgarzy i drukarzy 
wzbraniający sprzedarzy extra-blattów i plakardów. 
Natomiast minister spraw wewnętrznych wydał urzę- 
dowe obwieszczenie, zawiadamiające publiczność o 
stanie wypadków w Dreznie. 

Frankfurt n, M. 1 Maja wieczór. (Depeszą tele- 
graficzna.) Na dzisiejszćm posiedzeniu sejmowem 
deputowani lewicy przedstawili naglący wniosek, a- 
by zgromadzenie narod. postanowiło: 1) Zjednocze- 
nie wszystkich wojsk niemieckich pol jednego wo- 
dza naczelnego. 2) Zaprzysiężenie konstytucji przez 
wojska 3) Wysłanie komissarzy państwa do wszyst- 
kich krajów niemieckich. »Cała lewica i część środ- 
ka Izby powstały za nagłością tego wniosku, prze- 
ciwko któremu wystąpili ministrowie von Gagern i 
Peucker. Zgromadzenie, z uwagi na przedstawienie 
ministrów, większością 209 głosów przeciwko 140 
przeszło dó porządku dziennego. (Szaats-dn z.) 

Drezno 6 Maja. (Dalsze szczegóły powstania.) 
Godz. g rano. -Od dwóch godzin trwa ciągła ka- 
nonada. Rannych przewożą do Neustadt. 

Godz. 11. Artylleryą opuściwszy wał około Zwin- 
geru, strzela teraz na miasto z brylowskiego tarasu, 
z dział t2funtowych. Huk dział nieustanny. Godz. 3. 
Przed godziną ogłoszone plakatami stan oblężenia. 
Walka trwa nieprzerwanie, i wojsko każdą piędź 
ziemi zdobywać musi. Z Georgenthor strzelają kar- 
taczami na Schlossgasse. 

Gadz 10 wicczór. Uciszyło się cokolwie 
się że przyszło do zawieszenia broni. Wojsko zna- 
czne poniosło straty, 0 ile wnósić można z liczby 
zabitych i rannych oficerów; jenerał Homilius i 3ch 
poruczników zginęło, pułk. Kirchbach; dwóch kapi- 
tanów, czterech poruczników jest ciężko rannych. 

Dnia 1 Maja. Godz, 3/4 zrana. Już przed godzi- 
ną rozpoczęła się ną nowo kanonada, która dotąd 


k i zdaje 


miętniki, które mialy wyjść po jego zgonie. 


Ostatnie chwile życia ostadzała mu przyjaźń dlu- 
goletnia pani Recamier, która prawie pozbawiona wzro- 
ku lubifa stuchad jego rozmowy; oboje mieszkali 
w Abbaye aux bois. — Gtęboka melancholia jaka opa- 
nowaľa duszę starca, najlepiéj malnje się w tćj myśli 
wyrzeczonćj w jego pamiętnikach $ Wielkie to jest nie 
szczęśc e, urodzić się; większe nierównie, dać Życie 
podobnćj do siebie istocię ! 


System mnemotechniczny. Jeden z' wychodźców pole 
skich w Londynie nazwiskiem SE miewa miea 
odczyty o systemacie mnemotechnicznytn, Kides Pie yal 
wielu szkołach zaprowadzony został z korzyścią, iis 
gľównie zasadza się na kombinacyi nik e ai 
oraz obrazków utwierdzających 


w patnięci ważniejsze 
5 . * U 
historyczne daty i wypadki. : 


Z Gz. 


P 


trwała bez przerwy. W téj chwili zawilkły działa. 
Rząd wydaje liczne proklamacye wzywające micsze 
kańców do uspokojenia się. Godz, 19 w południe. 
‘Pierwszy batalion pułku pruskiego Cesarza Aleksan- 
dra wstrzymany został pod Riesa przez zerwanie szyn 
na kolei żelaznćj; dziś rano. dopiero wkroczył do 
miasta i od godz. 9 ma udział w boja. Prawe skrzy- 
dło wojska zajmuje Zwinger i promenadę przy gma- 
chu pocztowym. Lewe skrzydło opanowało Neu- 
markt, Moritzstrasse , Frauengasse, Pirnaschestrasst, 
Rampischegasse. Najzaciętsza walka była około Hotel 
de Saxe i Hotel de Rome, Dwa te boiele, na któ- 
re dawano z dział ognia, szturmem wzięte zostały 
przez pruskich strzelców i batalion saskićj piechoty. 
Przez nieszczęsną pomyłkę książe Schwarzburg-Ru— 
dolstadt c. austr. pułkownik życiem przypłacił obe- 
cność swoją w hotelu, 

Gałerya obrazów, którą zajęło wojsko, wystawio- 
na była przez czas niejaki na strzały powstańców; 
niejeden kosztowny obraz podziurawiony jest kula- 
mi, między innemi Madonna Murylla. 


— Posiłki nadchodzące powstańcom z okolicy ma- 


ją być znaczne. Długie trwanie walki łatwo sobie 
wytłumaczyć z kształtu budowy miasta. Powstańcy 
mieli czasu dosyć do zabarykadowania wszystkich ulic 
i zaopatrzenia się w broń i amunicyą. — Rząd tym- 
czasowy chciał wyjednać od posłów fran: uskiego i 
angielskiego protestacyą przeciwko interwencyi pru- 
skiego wojska, ale nieprzypuszczono delegowanych 
rządu do widzenia się z posłami. — Zapewniają że 
usiłowano pobudzić odwagę powstańców, obiecując im 
pomoc z Węgier i Francyi, co przy nieznajomości jeo- 
grafii u ludu wiejskiego mogło znaleść wiarę. 
Wieczór. Większa połowa Altstadt jest już w 
ręku wojska, które zwolna tylko, krok za krokiem 
posuwać się może. Każdy dem prawie zdobywać 
trzeba. Ściany między domami są poprzebijane dla 


ułatwienia ich obrony. W jedaym ze zdobytych do- 


mów schwytano dowódzcę powstańców Heinze któ- 
ry zaraz przesłuchany został od ministra wojny Ra- 
venhorst. Utrzymują że Tzschirner, stojący teraz na 
czele rządu rewolucyjnego obiecał powstańcom skar- 
by z Griine-Gewólbe w nagrodę z zwycięstwa, i tak 
do nich przemówił: »Trzymajmy się jeszcze przez 
dwa dni, a krwawy chrzest niemieckićj Rzpltćj bę- 
dzie dokonany!» | a 
Francya., 


Paryż 4 Maja. Dziś odbył się uroczysty obchód 


rocznicy urzędowego uznania Rzplitćj przez narodowe 
zgromadzenie. Plac de la Concorde, i pola Elizej- 
skie były widownią głównego obchodu; o godz. 8 
rano wojska i Bwardya narodowa zajęły punkta 
przez główrie dowodzącego wskazane; o 9tćj dzia- 
ła z pałacu Inwalidów obwieściły wyruszenie naro- 
dowego zgromadzenia. 

Następnie orszak duchowieństwa, złożony z prze- 
szło 800 kapłanów, przybył w procesionalnym po- 
rządku, a za nim tłumy niezliczone Judu, Nieba- 
wem ukazał się prezydent Rzplitój w mundurze je- 
nerała gwardyi narodowéj i zajął miejsce u stóp 
ołtarza, mając po prawicy p. Marrast, po lewicy 
zaś pand Boulsy (de la Meurthe), wice—prezydenta 
meplitéj. O- 10 rozpoczęło się nabożeństwo, Arey, 
biskup Paryski odśpiewał mszę, po czem uczniowie 
konserwatoryum zuintonowali 70 Deum. Po za- 
kończeniu nabożeństwa działa zabrzmiały wielokro- 
tną salvą, duchowieństwo w tym samym co poprze- 
dnio porządku wróciło do kościoła ś. Magdaleny, 
Zgromadzenie narodowe do sali swych posiedzeń, 
a prezes Rzpltéj odjechał do pałacu Elysće. O 11 
- godzinie rozpoczął się przegląd siły zbrojnćj. Każdy 
pułk i kaźda legia złożyła hołd ołtarzowi, na którym 
uświęcono zasadę republikańską; poczóm wszystkie 
oddaliły się przez wybrzeża Sekwany, łub bulwary, 
wydając okrzyki: »niech żyje Rzplita. « 


Rząd korzystając z pozostawionćj mu przez Zgro- 


U 
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madzenie wolności 'w przedmiocie amnestyj, obs 
wieścił w dzisiejszym Monitorze, żę Z pozostałych 
blisko 3000 powstańców skazanych na deportacyą 


"1280 odzyska wolność, skoro rząd obmyśli środki 
ich utrzymania i częściowego powrotu na łono spó- 


łeczeństwa, któremu śmiertelną chcieli zadać ranę, 

Wczorajszy Monitor wieczorny donosi, że krążą- 
ca po Paryżu pogłoska o sprzęczce, jaka miała zajść 
między prezydentem Rzpltój ajego krewnym jest fał- ' 
szywa, P. Napoleon Hieronim Bonaparte po po- 
wrocie swym z Hiszpanii, nie miał jeszcze posłucha- 
nia u prezydenta: ten zaś, lubo chce karcić wszyst- 
kich bez wyjątku którzy złamali poruczone im obo- 
wiązki, jednak nie zrywa związków pokrewieństwa. 

Pan Odilon= Barrot oznajmił, że będzie żądał ' 
od Izby, ażeby w nagrodę usług p. Dupont, uchwa- 
liła pensią dla jego familii, : 

P. Piotr Leroux ma złożyć w biórze Zgromadze- 
nia petycyą, podpisaną przez znaczną liczbę zwolen- 
niezek socyalizmu, które się domagają naczelnictwa 
w prawie wyborów. ; 


— 5 Maja. (Posiedzenie Zgrom. narodow. ) 


Na dzisiejszćm z natury swćj małoważnćm posic— 


dzeniu Zgromadzenie zajmowało się projektem do - 
prawa o pensyach emerytalnych, przyznanych pre- 
fektom po iszym Stycznia 1848; poczćm przeszło 
do rozpraw nad budżetem wójny, w którym dość 
liczne poczyniło zmniejszenia. 

Dzisiejsze Debaty zamieszczają list Napoleona Hit - 
ronima Bonaparte w odpowiedzi na wczorajszy ar-- 
tykuł w Monitorze. P, Bonaparte oświadcza, że po 
swym powrocie nie widział prezydenta Rzpltćj, gdyż. 
nie uznał za stósowne odwiedzać go w elizejskim 
pałacu. Co zaś do wyrażenia: «że prezydent wi- 
nien karcić członków swćj rodziny w razie przewi- 
nień», były ambassador biszpański odpowiada, że 
postępowanie jego zgodne było z prawem i obo- 
wiązkiem. © ` WRP ZO ŚW A 

Dziś w botelu inwalidów qbchódzono rocznicę śmierci 
cesarza Napoleona: Hieronim Bonaparte i jenerał Petit 
Ogodzinie 11tej przybył 
prezydent Rzpitćj z członkami ciała dyplomatyczne- 
go i wszedł do kaplicy, gdzie zastał zgromadzone 
szczątki wielkićj armii. 
stwie, odbywał prezydent przegląd inwalidów. 

— 6 Maja. Na jutro zapowiedziana interpelacya 
o uwięzienie p. Boichot starszego sierżanta z 7 puł- 
ku piechoty. Podoficer ten został aresztowany za 
szerzenie w wojsku idei socjalnych. Jego towarzy- 
sze broni uderzyli na 'odwach, w którym był zam- 
knięty, żeby go przemocą uwolnić, przyszło dó bój- 
ki, lecz obrońcy porządku odnieśli zwycięstwo. Wie 
lu żołnierzy uwięziono i sąd wojenny zwołany. 


prowadzili orszak żałobny. 


Po skończonćóm nabożeń- 


Przy obliczeniu przygotowanych: głosowań w to- 
warzystwie Zjednoczenia wyborczego (Union Ele- 
ctorale) najwiecéj ‘otrzymał głosów p. Dufaure, któ- 
ry i przez inne umiarkowane stronnictwa jednogło- 
śnie jest popierany. Zdaje się, że olbrzymia wię- 
kszość , jaka zaszczycała kolejnó Latnartina, Caussi- 
diera i Napoleona Bonapartego przechyli się teraz na 
p. Dufaure. -Odilon Barrot otrzyma również znako- 
mitą liczbę głosów, pe nim najwięcéj liczą stronni- 
ków pp. Faucher, Passy i Lucian Murat. Z legity- 
mistów dotąd dwa tylko nazwiska znajdują poparcie 
w opinii publicznćj, to jest pp: de Falloux i Monta- 
lembert, inni nie wiele mogą rachować na współ- 
czucie ludności Paryskiej. W ogóle dawni umiar- 
kowani reprezentanci najwięcćj pozyskają głosów. 
Wyznawców socyalizmu można uważać za stanow-. 
E pobitych , czują oni swą słabość i dlatego chcą 
Się wstrzymać od udziała w wyborach. 

Nadeszłę wczoraj wiadomości z Marsylii i Tulonu 
donoszą, że Í Maja pod wodzą jenerała Chadeysson 
wypłynęła do Civita-Vecchia 3 brygada, należąca 
do. włoskićj wyprawy. Zdaje się że jen. Odinot bę- 
dzie oczekiwał na dopełnienie swego drobnego kor- 


` 


pusu, zanim rozpocznie kroki zaczepne. Skoro 3eia 
' brygada zawinie do Civita-Vecchia, jedna brygada 
opuści natychmiast przystanią, mówią że jest prze- 
znaczona do Ankony. (lndćp.) 
- Anglia. | 
' Londyn 2 Maja. (Koresp.) Pomimo przychylnój 
większości w Izbie niższćj obecnemu ministeryum 
wie:kie zagraża niebezpieczeństwo i trudno przypu- 
ścić, żeby zeń wyszło zwycięsko. Trzy bile żeglugi, 
żydów i zasiłków dla Irlandyi, przedstawione Izbom 
przez ministrów, będą pewnie przyczyną ich upadku, 
Pod wpływem wstrząśnień europejskich i nierozwa- 
żnych manifestacyj chartystów po całćj Anglii odby- 
wa się reakcya; przeciwnicy ministeryum są prawie 
pewni zwycięstwa, a lord „Stanlej, uważany za na- 
częlnika opozycji, zajmuje się już podobno sformo- 
waniem nowego gabinetu. Tzba, niższa słabą więk- 
szością będzie pewnie wspierać ministeryum przy 
rozprawach nad trzema powyższemi bilami, lecz Iz- 
ba parów, która- dzisiaj posiada współczucie ogółu, 
czuje, że wybiła godzina reakcyi i śmiało wystąpi 
"do boju, odrzucając ministeryalne projekta. 
Blokada portów niemieckich spowodowała pod- 
niesienie eeny zboża na targach angielskich, stąd 
rodzi się wielka niechęć do Danii, która wbrew 
radom i pośrednictwu lorda Palmerstona zerwała u- 
kłady o pokój. ww 
Duia 5 Maja. Na wezorajszćm posiedzeniu Izby 

niższćj, po krótkich ogólnych rozprawach zapadła u- 


chwała, upoważniająca rząd do udzielenia ziemskim 


właścicielom w Irlandyi zasiłku w ilości 500,000 

funt. szter.. Pomimo przewidywanćj przez wszyst- 

kich bliskićj zmiany ministeryalaćj, dziennik Globe 

zapewnia, że Izba lordów, lękając się zbyt gwałto- 

wnego przesilenia, zatwierdzi podany przez mini- 

strów projekt do prawa o żegludze. 
Włoch y. 

Rzym 26 Maja. (Wiesć o porażce wojska fran— 
Dziennik "Esrafette donosi, że jenerał 
Oudinot, wyjechawszy ze swym sztabem na rozpo - 
znanie miejscowości, został otoczony przez oddział 


cuskiego . 


rzymskich geryłasów i że to spotkanie miało być 
bardzo niekorzystne dla Francuzów. Jakkolwiek po- 
głoska ta niezasługuje na wiarę, to jednak wyznać 
należy, że uporczywe milczenie rządu francuskiego 
upoważnia do tworzenia rozlicznych domysłów. — 

Dzienniki rzymskie obejmują sprawozdanie z posie- 


dzenia Izby ustawodawczćj, odbytego 26 Maja. Naj- | 


przód tryumwir Mazzini przedstawił zgromadzeniu treść 
negocyacyj, zawiązanych z dowódzcą armii francus- 
kićj. Następnie dwa podał projekta; albo stawić od- 
pór energiczny, alboliteż w obec wojsk najeżdni- 
czych zwołać ludność rzymską i zapytać o zdanie 
względem duchowćj i doczesnćj władzy Papieża, a 


` tym sposobem przekonać Francuzów o jednozgo- 


dnych uczuciach ludu. Zgromadzenie, zawiązawszy 
się w komitet tajemny, oświadczyło się za odporem. 

Jeśli krzykliwe przygotowania do obrony mają ja- 
kiekolwiek znaczenie, Rzym będzie się zasłaniał pier- 
siami cudzoziemców, wojsko bowiem rzymskićj rze- 
czypospolitćj składa się powiększćj części z obcych 
żołnierzy, a tym będą przywodzić sami cudzoziem- 
cy. Nie licząc już pp. Garibaldi, Avezzana, Mana- 
ra i Mazzini, wielu oficerów austryackich i polskich 
powołano na dowódzców. Z pierwszych znajduje 
się tutaj pułkownik Haug, były dowódzca legii aka- 


demickiéj w Wiedniu, z drugich jenerał Rybiński,. 


pułkownik sztabu Isenszmit, pułkownik artylleryi Ma- 
łowiejski i inni. 

"Wiadomości z Civita-Vecchia dochodzą do 28go 
Kwietnia. 27g0 przybyli tu z Rzymu deputowani od 
klubów, gwardyi narodowćj i municypalności i o- 
świadczyli jenerałowi Oudinot, iż Rzym postanowił 
odeprzeć go siłą, oraz wysadzić w powietrze Kwi- 
rynal, Watykan i przybytek św. Piotra. Jenerał od- 
rzekł, że winien, się stosować do otrzymanych in- 


- 


strukcyj i wejdzie do Rzymu, choćby w brew woli 
mieszkańców. Mówiąc o Papieża, w te słowa się 
wyraził dowódzca wojska francuskiego: »Bez władzy 
doczesnćj Ojciec święty byłby niewolnikiem i sługą 
każdego'« Dodał przytóm, że chce przywrócić i u- 
trzymać swohody, nadane przez Piusa IX. Deputo- 
wani odpowiedzieli, że nie przystają na Piapieża, a 
jeśli obca, pomoc zechce im go narzucić, krew po- 
płynie ulicami Rzymu. i 

28 Kwietnia jen. Oudinot zakazał radzie municy- 
palnćj w Civita- Vecchia zgromadzać się dla obradowa- 
nia nad politycznemi sprawami: Z tego powodu za- 
powiedziane dniem wprzódy posiedzenie dla uczy: 
nienia protestacyi przeciw ogłoszeniu stanu oblęże- 
nia nie mogło. dojść do skutku; lecz prefekt Ma- 
nucci sam wydał w tym względzie protestacyą. 

Ww doniesieniach dziennikarskich eo do usposobie- 
nia umysłów w Gaćcie widoczna panuje sprzeczność. 
Jedne utrzymują, ze Papież i otaczający go kardy- 
nałowie z niechęcią patrzą na interwencyą francuz- 
ką i nie przyjmują podanego przez Francyą ultima- 
tum, pragnąc przy pomocy wojsk neapolitańskich 
wrócić bez żadnój konstytucyi do Rzymu. Inne zno- 
wu dzienniki, a między niemi Debats, zapewniają, 
że Ojcice święty z radością otrzymał wiadomość 0 
wylądowaniu na ziemię włoską Francuzów i wraz 


z calem gronem swoich czy to duchownych, czy. 


świeckich doradzców żywą czuje wdzięczność dla 
rządu Rzeczypospolitćj, który tak energiczne przed 
siebierze środki do uśmierzenia zbuntowanych Rzy- 
mi:n. i r 

Sardynia. P. Massimo d'Azeglio przybył 1go Maja 
do Turynu, lecz mówią, że nie chce przyjąć mini- 
sterstwa. » 

Rozchodzą się tu pogłoski, że Austryacy chcą za- 
jąć jeszcze inne twierdze Picmonckie; atoli Gazeta 
Piemoncka zapewnia, że z jednćj strony wieści te 
są fałszywe, z drugićj zaś król nigdyby na podo- 
bne żądania Austryi nie zezwolił. 

Eskadra sardyńska, zostająca pod rozkazami ad- 
mirała Albini, wypłynęła już z Adryatyka i zdąża 
do brzegów Piemontu. Stan Liworna ciągle jednaki: 
handel ustał, uliczna gawiedź panuje. bez żadnćj nad 
sobą zwierzchności. Wciąż kopią;rowy, wznoszą ba- 
rykady, lecz nikt nie dowodzi, ogniwa społeczne 
rozprzęgnięte. 
Turcya. 

Jeneruł Grabbe, po odbytćj konfereneyi z p Can- 
ning, ambassadorem angielskim, która, jak łatwo 
przewidzieć, do żadnego nie doprowadziła rezultatu, 
przesłał porcie ottomańskićj notę, w którój wyłu- 
szeza podstawy, na jakich Rossya chce oprzeć swo- 
je przymierze ‘z Turcyą. Cesarz Mikołaj w lisce 
pisanym do Sułtana domaga się zmiany obecnego 
ministerynm. Sułtan, udzieliwszy posłuchania Tos- 
syjskiemu dyplomacie, odpowiedział, iż pragnie po- 
koju, ale nieradby rozdzielać się ze swemi ministra- 
mi Wszyscy wszakże mniemają, że opuszczony od 
Anglii 1 Francyi ulegnie żądaniom Rossyi i źezwoli 
na podane przez gabinet petersburgski warunki. 
z z A 


ROZMAITOŚCI. 
SŁOWO 


Z POWODU URZĄDZENIA 
STOSUNKÓW, GOSPODARCZYCH. 
(Dalszy ciag.) 

Najgłówniejszą rolę w gospodarstwach wielkopol- 
skich odgrywa 'tak nazwana cżeladź, jest to urzą- 
dzenię czysto polskie, są jednakże niektóre części 
kraja naszego gdzie dotąd nie ma czeladzi np Ruś, 
Wołyń, Podole, Ukraina, a gniazdo jćj jest Wielka 
i Mała Polska. 

Chcąc ustalić podobne stosunki trzeba p ewnćj har- 
moji między panem a jego dómownikani, trzeba 
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przywiązania czeladzi ku panu i nawzajem pana ku 
czeladzi; bo gdzie niema tego zlania uczuć, tam 
w żaden sposób czeladź utrzymać się nie może. — 
Czeladź stanowi główne ogniwo łączące pana 2 wsią; 
służba taka jest niejako szkołą gospodarczą dla ca- 
łój wsi; a na dowód naszego twierdzenia niechaj to 


służy że nawet zamożni gospodarze wiejscy w. Ks. 
Poznańskićm dzieci swe do dworu na służbę odda- 
ją. — Czeladzi rozmaite są gałęzie, miejscowość gra 
główną rolę. — Najpierwsze miejsce od czasu po- 
lepszeń owiec zajmują owczarze, którzy znaczną pła- 
cę pobierają a która w miarę ich gorliwości wzra- 
sta. — Drugie miejsce zajmują skotarze, ci nie $4 
tak płatni jakby wypadało; wybierają na nich ludzi 
po największćj części w wieku, jest to rodzaj pe~“ 
wnćj emerytury. — Dalćj idą fornale, przeznaczeni 
do opatrzenia koni i do robienia wszelkich robót 
Miewają po 4ry 
konie podlegają najsurowszemu dozorowi ekonoma 
i włodarza a to dla pielęgnowania, jakiego konie 
wymagają, służba ich jest najuciąźłiwszą.— W wiek- 
szych i wzorowych gospodarstwach jest zwyczaj, iż 
pomiędzy. fórnałami jest jeden starszy który przod- 
kuje w każdćj robocie, a za to dostaje nieco więk- 
sze zasługi od drugich. — Do czeladzi liczą się je- 
rzeze lak nazwani rataje t j. parobcy którzy wo- 


polnych, włoczki, zwozki, orki. 


łami dworskiemi orzą, a ponieważ robota ich jest 
stałą, ograniczoną i wymagającą pewnćj zręczności, 
wytrwałości i cierpliwości) ; są oni zazwyczaj żona- 


ci), przeto dostają zboże czyli surową ordynaryą za- 


miast stołowania na pańskićj kuchni. — Ważną jest 
rzeczą, aby był jeden między niemi starszy odpowie- 
dzialny za orkę; dla tego zazwyczaj starszy rataj od- 
biera dyspozycye wprost od ekonoma, za jéj wyko- 
nanie jest odpowiedzialny, Również obowiązkiem je- 
go dać ścisłe baczenię, aby zaprzęgi czasu nietrwo- 
niły; tém. łatwićj to, uskutecznić może, gdyż rataje 
nigdy się przy pracy nierozłączają. — Oprócz tego 
są tak nazwani ręczniacy czyli parobcy do różnych 
posług przeznaczani up.-do młocki, do ogrodu, a to 
stósownie, do potrzeb dworskich. Nareszcie ostatnie 
miejsce zajmują dziewki przeznaczone do kuchni, o 
przętu krów, cieląt, trzody chlewnćj, kur, gęsi. — 
Wyszczególnieni służębnicy nałeżą do czeladzi. Świę- 
tym więc obowiązkiem jest pani i gospodyni do- 
mu myśleć o ich wygodzie, dobrém jedzeniu, gdyż 
wymagając pracy należy im się wygoda, a dobrze 
tu możemy zastósować nasze. przysłowie jaka płaca 
taka praca, Nie możemy tu pominąć abyśmy nieod- 
dali słusznéj pochwały gospodyniom Wiel opol. nie- 
raz zdarzyło nam się widzieć najinajętniejsze damy 
Wielkop. próbujące strawy ludzi, a przez ten po- 
stępek przywięzywali sobie tych ludzi. — W ten spov, 
sób moglibyśmy w naszych gospodarstwach galicyj- 
skich urządzić ludzi; fornali po największćj części 
już mamy, zbywa nain na stałych ratajach, są oni nie- 
zbędni, bo nic bydlęcia tak nieniszczy jak codzienna 
zmiana człowieka, — a prze obchodzenie się łago- 
dne wnet zdołalibyśmy utworzyć klassę ludzi nam 
przyjazną. 
Ponieważ W. Ks. Poznańskie ma? daleko mniejszą 


ludność aniżeli Galicya, dla tego samego i praca jest 


 droższą, bo gospodarze tamtejsi chcąc mieć oprócz 


czeladzi robotników na każde zawołanie, aiworzyiieb 
dwa rodzaje: 

u) Parobków żonatych. 

b Komorników. 
1; Papobcy- żonaci. Obowiązki w ogólności jakie 
mają ludzie dworscy mają poniekąd p"robcy żona- 
chodóśkiszeństwo w każdym razie powinno być naj- 
słówniejszym ich obowiązkiem, — należą więc do 
kategoryi sług dworskich: Wstęp ich do służby za- 
wisł od zwyczaju przyjętego W okolicy. Każdy z pa- 
robków obowiązany stawić się do wszelkich robót, 


dla tego też winien mieć narzędzia jakickólwiek do 
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roboty potrzebne być mogą łopata, kosa, sierp, 
motyka). Oprócz tego każdy z parobków ma dzie- 
ci lub służebnego człowieka, należy więc robiąc 
z nimi umowę za warunek położyć, iż każdy z nich 
obowiązany jest wysyłać domowników swoich na 
zarobek na łany dworskie, a to za- stésowném pierw 
oznaczonóćm wynagrodzeniem. Za wykonanie zwyż 
w ogólności wymienionych obowiązków pobierają 
parobcy stósownie do zwyczaju przyjętego w okolicy: 

1) Mieszkanie. e 

2) Krowę jednę na pańskićj stajni zimą i latem. 

3) Ordynaryi korcy 9 rozmaitego zboża. 
i 4) Drzewa opałowego 2 sążnie, lub wolność ga- 
jenia się w dni do tego przeznaczone. ; 

5) Pół morgi ogrodu. 

-6) Zagon kapusty, 

1) Dwa zagony ziemniaków. 

8) Utrzymanie 1éj świni. 

9) Zasługi a to stósownie do przyjętego zwyczaju 
w okolicy. PC i 

Urządzenie ludzi w podobny sposób moglibyśmy 
u nas zaprowadzić, szczególnićj w okolicach tych 
gdzie robotnik jest drogi, i gdzie gospodarz jest 
zawisły od włościan, albo raczćj gdzie włościanie 
czują pewną apatię ku dworom — bo urządzając gospo- 
darstwa w tenże sposób stajemy się niezawistnymi od 
włościan, a stając się niezawistnymi jesteśmy w sta- 
nie podnieść gospodarstwo nasze. Są jednak okolice 


„w których niemożna parolków żonatych ustanowić, 


a to z powodu tego, iż wypadliby nam za drogo, 
jakto naprzykład w jasielskim eyrkule, pomimo tego 
iż ze sierpem: é 

Robotnik podczas żniw 10 xrs. z kosą 18_xrs. 

Do młocki w przecięciu. 12 xrs. 

Dziewki do nakładania 7 xrs. 

Do-trzecićj kategoryi ludzi dworskich liczą w W. X. 
Poznańskićm komorników którzy się dzielą: 

a) Na dostających kopczyznę w snopie lub 

b! ordynaryą w ziarnie, oprócz tego mieszkanie, 
utrzymanie krowy, i wolność gajenia się, za co sto- 
sownie do ugody po kilka dni odrabiają dworowi. 
Stosunki tych ludzi nietylko "w powiatach, ale na 
wet we wsiach sąsiednich się różnią. W Wielkopol- 
sce jest zwyczaj, iż komornicy troskliwi o swoje 
bydło, ścielą daleko więcćj aniżeli im mierzwy po- 
trzeba na nawiezienie ogrodu swego. To co im zbywa, 
wywożonćm bywa przez dworskie zaprzęgi na łany 
dominikalne i obsiane zbożem lub ziemniakami ; a po- 
nieważ przez nawożenie produkcya ziemi się wzma- 
ga, dla tego każdy z komorników ma prawo do 
sprzętu połowy zboża, eo im znaczny zysk przynosi. 

Komorników dostających kopczyznę rzadko już 
w WPolsce znachodzimy, „gdyż urządzenie to dawało 
powód jo rozmaitych zajść z dworem; natomiast są 
Komormey pobierający ordynaryą lub inne wynad- 
grodzenie. Dla lepszego pojęcia stanu i obowiąz- 
ków, komorników, niechaj nam- wolno będzie przy- 
toczyć tutaj kontrakt komorników urządzonych w do- 
brach Macieja hr. Mielżyńskiego w powiecie Babi- 
mostskim, jednego z najsłynniejszych gospodarzy 
W. X. Poznańskiego, u którego mieliśmy sposobność 
przekonania się naocznie o stanie tychże. W niektó- 
rych okolicach położenie ich smatne, przeciwnie zaś 
ma się w wspomnionych dobrach: ludzie ci pracują 
szczerze są przywiązani do dziedzica i widzą w nm 
swego ojca (a to słusznie bo każda krzywda wyrzą- 
dzona im czy to ze strony oficyalisty lub czyjćj kol- 
wiek bąć strony nieprzepuszczoną bywa). 

J (Ciąg dalzy nastupi.) 


OGLOSZENIE. 


Są dobra 7 wolnój ręki do sprze- 
dania FACMIECH i KRZĘCIN 
i w cyrkule Wadowickim położo- 
ne, 2 mile od Krakowa. Dobra te są najlepićj za- 
gospodarowane . „budynki murowane, gorzelnia na 
35 korey ziemniaczalego zacieru. Inwentarz stó- 
sowny zostawia Się do tych dóbr. 
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